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wychodzi o godzinie 8-eJ rano z wyjątkiem pontedz1ałkow 1 dni posw1ątecznycn. 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 Il piętro. . Adres Adm1rnstraqi : Piotrków, Bykowska 71. 
Redekcj11 otw11rta od godz IO rnno do I I od 3 do 6 popoł., w dnie powszednie . W niedziele 
I święta lokal Redakcji otwarty od gorlziny IO do 11 nmo. Rękopisów Redakcja me zwrnc11. I' ,I 

l'renumer11te mleslęcz1111 w Piotrkowie '} i<<>r .50 ł111lerzy, na prowincji I zagrnmcą 3 kor .• SO hel. 
Cenv ogłoszen za wiersz : Nadesłane kor. l halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal„ za każdy 
następny 20 hal. llkłlld t11tic1iiryczny 1uo skompltl<owanv 50 halerzy, La każdy następny łU hal. Administracja· otwarta od godziny 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. 

Il Cenn poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hai.; na prowincji i zagnmlcą 12 hal.=10 fenigów. Nel<rologja 40 h11lerzy, droune , a wyraz 6 halerzy, naimme1sze ogłoszenie 60 halerzy. 

I 
i nie może od niego od.>tąpić, wywołała ech o n i e- 1 inne z państw walczącycl1. Równolegle z tern opinja 

Ja.~e>~y spór z ad o w o Ie n i a, jak to zreszt~1 było do pr ewidze- politycwa Polski, pc.d wpływem wzmagającego się 

I
nia. Najnowsza formuł,i, którą w imieniu polaków I krytycyzmu, zajmuje coraz wyraźniej fro11t a1Jtyrosyj-

Między prasą rosyjską a polską w Rosji toczy zakomunikował „Gołos", opiewa, „że ci, którzy pod- ski, wiedząc, że oddanie losów Polski w ręce Rosji, 
się ciągle polemika na temat sprawy polskiej. Stano- noszą sprawę przyszłej 01ganizacji Polski, temsamem to uowy akt martyrologj 1 i niewoli, albowiem, jal{ uas 
wrsko prasy rosyjskiej w tej sprawie naogół nie usuwają z pod dyskusji samą sprawę µolską", po- dostatecznie nauczyła nasza historja porozbiorowa, 
uległo zmianie. Nieznaczna cz~ść tylko prasy rosyj- nie~aż „p r zys zł a organizacja P_ o Isk i b ę-1 ~szelk~ u~tawa i prnwo w Rosji są f 1 kc j ą, w którą 
skiej, głównie jej odłam postępowy, zaczyna przyzna- dz 1 e spr a wą we wnętrz n ą samych po I a- Je zamienia samowola lada czynownika. d. 
wać sprawie polskiej cha1akter problemu międzyna- k ów, skoro kwestja polska zasadniczo będzie roz-
rodowego, które~o rozwiązanie będzie zadaniem wiązana". 
kongresu pokojowego. Pozatem prasa rosyjska tra- Musimy zauważyć, że nasi zwolennicy, t. zn. 
kluje sprawę polską ciągle jako wewnętrzno-polityczną stronnictwo wolności ludu (kadeci) rozwiązania kwe
sprawę Rosji, którą ona sama ureguluje po wojnie, stji polskiej nigdy nie dyskutowali, ponieważ uważali 
przyczem granicę ust~pstw sta11owi nieokreślona bliżej to za pewnik i wstawili to w swój program, że a k t 
au tonom ja Polski. ko 11 st y tu ujący 9 r zys złą organ i z a-

Natomiast ciekawą ewolucję przechodzi kwestja I c j ę Pol s .ki m us i pochodzić. ·od rosy j· 
polska w obozie polskim. Pulacy po tamtej stronie 1sk1 c h c 1 a ł ust a ·;od a w czy c h, co, oczy
hnji bojowej, którzy w swo11n czasie w Ojczyfo1e wiście, nie zm11iejsza zupełnej swobody co do dal
entuzjazmowali się bezkrytycznie samem połącze1nem szej wewnętrznej organizacji w ramach owego aktu 
ziem polskiclt pod berłem rosyjskiern, obect11e wcale konstytuującego. Do rewizji tego postanow1e111a mo
nie zadawalają się nawet autonomją, lecz coraz śmie- gą nas w najmniejszej mierze skłonić nasze tymcza
lej podnoszą w prasie kwestję n ie pod Ie głoś ci sowe n ie p .) w od ze n i a mi I i tar n e". 

'Vłosi o sprawie polskiej 
Pismo szwajcarskie „Baseler Nachrichten" 

w numerze z dnia 11 grud11ia b. r. donosi na 
podstawie informacji Polskiej Centralnej Agen
tury Prasowej: 

Po 1 s -k i, a temsamem przeciwstawiają się nie tylko Jak widzimy, opinja rosyjska w kwestji polskiej 
opinji rosyjskiej ale i manifestowi w. ks. Mikołaja, jest niezmieniona. Polska może otrzymać najwyżej 
który ich niegdyś o szał radości przyprawiał. Ta autonomję, która jednak jako kwestja wewn~~rwa 
radykalna ewolucja w postulatach polskich pozostaje Rosji, musi przejść ptzez alembik t. zw. ciał ustawo
w związku 11iewątplt\Vic ,_ og0;1.4 ~ytuc1 .... jq "°'ojc:u"!• d& vcz-ycL. Znaczy tu-· in.1emi słowy, źe polrcy po
która jak dotąd, przedstawia przegraną szwórporozu- win11i się zgodzić na powojenną łaskę Rosji i zad0-
mienia a temsamem Rosji, skutkiem czego coraz bar- wolić się tern, co im dadzą łaskawie rosyjskie .ciała 
dziej maleje wpływ Rosji na przyszłe ukształtowanie ustawodawcze". Z okazji spraw samorządu miejskie
stosunków politycznych a równocześnie coraz wyra- go, chełmskiej i tp. wiemy zbyt dobrze, jak bo:ne są 
z1sc1e1 zarysowuje si~ międzynarodowy charakter te ciała i czego się od nich mogą spodziewać polacy. 
kwestji polskiej. To też nie dziw, że nawet zwolennicy or-jentacji ro-

Przedstawiciele wszystkich partji w izbie 
włoskiej postawili następujący wniose:c "Akcefl
tując wiarę swoją w ostateczne zwycięstwo 
sprzymierzonyd1 armJi, co umożliwi szybkie 
wskrzeszenie Belgji i Serbji, wyr aż a izb a 
włoska swe najgorętsze pragnienie, 
ażeby i szlachetny naród polski, który w prze
szłych stuleciach był ważnym czynnikiem cy
wilizacji, ponieważ bronił Europy przed tatar
skiemi i tureck1emi inwazjami, a któremu przy
padnie \V przyszłości w)rhitua działalność w in
teresie pokoju i równowagi, był ws krzesz o
n y w s w e J c a ł o ś c i j a k o w o 1 n e i n i e
pod legł e państwo". 

Nie potrzebujemy dodawać, że takie sta
nowisko wszystkich partji włoskich w sprawie 
państwa polskiego, ma dla nas ważne znaczenie. 

Op nh rosyjską o tej ewolucji w sprawie pol- syjskiej coraz krytyczniej odnoszą się do tych kon· 
skiej ilustrują 11astępujace uwagi „R eczy" zamiesz · cesji i coraz śmielej podnoszą ideę Polski niepodle-
czone w jeduym z numerów z końca listopada. , głej, a więc niezależnej od Rosji i jej ciał ustav;o-
W przegl4dzie tygo<l1·iiowym · pisze „Riecz" między ' dawczych. List z Wilna 
!nn~mi: „Pras~ ,polska. usiłowała rz~cić pyt~1Ii~, : Atoli cała .ta polemika j~st jałowym. sporem.~ I . . . . . . . 
Jakie. stanow1sKo·zaJ~ła.by .rosypka ~p1n1a i weł11ę owcy, ktora w~mknęl~ s1~zowczarn1 _ rosyjsk1eJ 1 Za~ęc1e W1ln~ przez memcow dma 18 wr.zesn'.a 
pu?I1czna wz~lęd:m .1de1 n1epodl~głeJ Pol- I Spraw~ polska urosra bowiem. <lo znaczema J~roble- roku bież~ceg~ me mogło, rzecz pr?sta, obejść.się 
s k 1. Odpowiedz nasza, ze sp o ł e c z e n st w o ro- 1111u międzynarodowego, na ktorego rozwiązanie Ro· bez wstrząslllen. Samo nagłe usta111e dezorgamzu
s y j ski e st o i 11 a st a 11 o wis ku a ut o 11omji1 sja nie będzie miała większego wpływu, niż każde I jącej życic społt.czne kurateli rosyjskiej, krótki mo-

MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 23) 

~aszeżycie 
- Panie majo1ze-odrzekł Gu ·taw poważnie -

nie m<Jm powotlu podejrzewać pana o żaden p<Jd
stęp, bo byłaby tu mo11strual11a podłość, któ ej ja, mo
że dlatego, 7e miody jes1.cze jestem, 111e p1zypu
szczam, aby istlllała na świecie mięl1 zy ludźrm ... 

- Eh, podli ludzie są, 1 dużo ich jest - przer
wał major, macliaJąC ręką. 

- Być może, ale jeżeli ja już wiem, że pan 
jesteś człowiekiem zacnym, to puść mnie pan; pocóż 
pan major masz mnie zawozić gdzieś do więzienia? 

Chtirłapanow z początku IJIC nie odpowiedział. 
Przeszedł się parę razy po pok oj u, patrzył dość 

długo w okno, a potem raptem odwracając głowę, 

rzekł: 

- Ja tego nie mogą zrobić ... 
Gustaw się uśmiechnął. 

- Pan się uśmiechasz... To jest zapewnie 
dziwne postępowanie z mo1ej strony, ale ja panu po· 
wiem, dlaczego uie mogę sam pana puścić. 

- Ciekawym ... 
- U nas, panie, w wojsku, jeden drugiego pod-

gląda i jeden c\1ugiego denuncjuje. Jeślibym Ja teraz 
pana puścił, to zarazby <lo11ieśli naczalstwu, że ja 
buntownika uwolniłem, że mnie przekupili. Jaby111 
mógł na to plunąć, nic by mi nie zrobili -- to pra-

wda, ale mnie teraz mają awansować na pułkownika bo mnie mógłbyś posądzić, że pana mistyfikuję ... 
i przedstawiony jestem do orderu. A niechby przy- No, jakże, dajesz mi pan słowo .ho11oru, że nie u
szła taka de11u11c1acja, to i pułkownika i clirest dja- ciek11iesz? 
bli by wzięli! Ot, dlaczego 111e mogę. Ale ja mo- - Daję i bądź pan pewny, że dotrzymam. 
skal, więc chyt1y, ja tak zrobię, że i wilk będzie sy- Podali soł>ie ręCl'. 
ty i koza cała. Ja pana zawiozę do Łomży, tam jest Od tej chwili nikt Gustawa nie pilnował - i 
111ój kolega pułkownik Zajcow 11 aczeluik iem wojen- reszta nawet ofice1ów, choć z ukosa na niego patrzy
uym, to dobry człowiek, ja 111 u po ,~iem, że P"ll jest li, okazywali mu dużo wzglęgów. 
11 1ewi1rny, że pana powo11 11 i wypuścić, ja zdam iaport, I Na drug· dzi eń, oddział stanął na wypoczynek 
który panu przeczytam, ja panu daję słowo hono1 u, I w Jakiejś wsi, w której właściciel a nie b yło. Of,cero
że ci włos z głowy nie spadnie. Nu, a że posie- \ wie zaj ę li dwór, pcmiędty ni mi z najdował się i Gu
dzi->z l<ilka tygodni w kolie, to cóż to szkodzi. Tam 1 staw. Poniew aż by ł .i to połud 1 1 1i:', wk1ólce tedy po o
w Łomży bardzo porząrfo1 ludz ie s iedzą w kozie. I bieu zie, przy któ rym sobie 11 1e t arowano wina, 111a 
doprawdy może to i lepiej, ie w koLie posieLlzisz, s i ę rozu mi eć z p1w 111cy n1eobt' ·nego gos~)Odarza -
ho wyjdziesz z niej caly, a to wasze powstanie, jak wszyscy ofice1owie, rn e wyjmując i majora, poszli 
Boga lwcham, do niczego nie doprowadzi i gorzej spać. Gustaw sarn jeden clwdził po pustych poko
jeszcze 1 otem będzie. Szkoda krwi, szkoda krwi, a Jach dworu i du111ał nad swui1u losem, s1ęga1ąc my
polska krew, to piękna krew. Porwaliście się za wcze- ślą daleko, daleko ... · Właśnie wyjął fotog1 afję Zosi i 
śnie, no, cóż robić, stało się, ale nic nie zrobi..:ie. zaczął się jej przypatrywać, gdy raptem wyb1e~!a nie 
Gdyby to odem11ie zależało, jak moskal jestem, po- młoda kobieta z bocz11ych drzwi 1 zbliżywszy się do 
wiedziałbym: co wasze, to wasze, co nasze, to nasze- Gustav;a, cicho, ale prędko zaczęła n1ów1ć: 
i zgoda 11a wieki! Ot, co panu jeszcze powiem: ja - Panie, uc1el<aj pan tu przez ogród, za ogro
pana nie knżę pilnować, ale daj mi $łowo lionom, dem jest las, zaclen moskal koło dworu nie stoi, ani 
że nie uciekniesz gdzie po drod1.e. Przez trzy d11i .w ogrodzie, a11i pod lasem! 
będziemy jeszcze rnasze1ować do Łomży. z Rajgroda - Oficerowie śpią pijani. Uciekaj pani Tu 
wyszlę raport, w którym sam przeczytasz, co o tobie przez te drzwi szlda1111e! 
napiszę, a jeśli pa11 po rosyjsku llie u111il'sz, to ta111 To mówiąc, otworzyła po cichu drzwi do ogrodu. 
się znajdzie kto w Rajgrodzie, co panu przetłómaczy, (D. c. n.) 
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me11t sarnodzielllllŚCi i przeJSCte pod nową, zupełnie grafu uzupełniała to całkowite odcięcie Litwy od I I T~wo Dobroczynnos'c1' w r1·otrkowlo 
inny charakter noszącą opiekę - wywołało błysl<a- świata. li 

wicztly przewrót w całym układzie stosu1ilców miej- Nadto nie zgodzono się również 11a wskrzesze· i 
scowych. nie teatru, nawet "Lutnia" wileń.'ka nrnsiała przer- Od 40 lat d:iala w Piotrkowie T-wo Dobro-

"Kacńiastość" tego przewrotu usilował złago- wać swoją działalnośi:. czynności dla cbrześcian. Majątek T·wa wynosi prze-

dzić Zarząd Miejski. Złożo.iy w ogromnej większo- Dnid 26 września ukazało się obwieszczenie na- szło 151 ,000 rubli, w tern wartość nieruchomości i 
ści z polaków, nie przestał wreszcie uważać się 

1
za stępującej tieści: „Ażeby mieć pojęcie 0 ilości za- rucho111ości 38,000 rubli. Powyższy majątek w pa

peł11omoc11ika i zastępcę ewak1:owanych władz pat'!- I pasów żywności i w czasie właśc!wym zabezpieczyć pieraclJ i gotówi::e składa się: a) fondusz żelazny 
stwowych rosyjskich, względem których usiłuje, w l11d11ość, poż<idanem jest, aby magistrat posiadał do- 107,500 rb., b) kapitał zapasowy 1,500 rb„ gotówka 

miarę ~ił, zachowywać bart.Izo daleko idącą lojalność. kładne dane 0 znajdujących się w mieście produktach do dyspozycji 1,000 rb. Dane są wzięte z Bilansu 
Dutąd urzęduje w j~zylw rosyjskim. Ol>jaś11ia to ~.pożywczych". Polecono zatem w dalszym ciągu lu z LI. l.I-1915 r. T-wo utrzymuje szereg i11stytucji, 
zre~~ztą, nietylko lojal11ością, ale również faktem, że dności zameldować do dnia 1-go października 0 za- niektóre z nich mają kapitał żelazny: 1) fundusz sty

język ten jest istotnie uornmiałym, jakkolwiek ży- pasach 'mąki, krup, ma"ła, sloniny, konservt, kieł- pel]djalny, 2) na wpisy, 3) na kupno maszyn do szy
wioł rosyjski, pozostały w illieście, stanowi dziś m11iej- bas - przekraczających 3 pudy. cia, 4) na profe~jonalne wykształcenie, 5) na pożycz
szość Zllikomą. Diiia 28 wr?eśriia zabronione zostały wszelki.e ki bezpiOCentowe dla rzemteślników i handlujących, 

Sam akt okupacji odbył się spokojnie. Nastrój rrzeprowadzld, jalio też przybywanie do miasta na 6) na dobroczy1Jne cele, 7) na konserwację pomnika, 
ludności był absolutnie bierny. Tegoż samego d1iia stały pobyt. Rozpurządzenie to miało poiiiekąd na 8) na zakład wycbowawlzy dla dziewcząt. Wszyst
wieczorem ukazała się rnana odezwa hr. Pfeila, któ- celu walkę z chorobami zakaźnemi. z tych samych kie wyżej wymienione fundacje są imienia śp. Burg

ra wywołała zdum1e111e, i1azywaji1c Wil110 - perłą względów zakazaiie zo.;;tały obrzędy pogrzebowe, a harda. Kapitilły owe stopniowo rosnq, ponieważ nie 
Królestwa polskiego. Jaku zakładników wzięto prt'ZY· chowanie zmarłych ujęto w ścisłe przepisy policyjue. wydane o9setki są dołączane do kapitału żelaznego 
denta miasta pana M1cl1ała Węsławskiego, tudzież D. 2 października polecono mieszkat'icom miasta od- w myśl rozporządzenia ofiarodawcy. Z innych za::ii
dwu radnych, doktora Rymszę i pana Zubowicza. dać wszystkie pozo'stale aparaty telefoniczne, lub ich sów są fondacje, z lttórych odsdld idą na: 1) szkoły 
Wszystkich trzech wkrótce 11wol11i•J110. częsci. Była to rekwizycja powtórna, gdyż aparaty robót kobiecycll, 2) czytelnie, 3) stypendja im. J. I. 

Za.częły się sypać rozporządzenia gubernatora pozabierali z niieszkań rosjanie, pozostawiając je ty!- Kraszewskiego i Srzednickiego. 4) analfabetów (da
Wegnera. Pozwolono na ruch uliczny tylko od godz. ko w bardzo ograniczone) liczbie. wna Macierz), 5) nauczycieli (im. śp. Fel.-. i Emilji 

5 _rano do .godziny 10 wieczorem; nad sklepami' po- J Obwieszczenie z dnia 4 października zabraniało Krzywickich), 6) i na ogólne cele, wcale nieznaczny. 

lecono wywie,sić 11ap1sy ni~mie:!·ie; war.lość rubla o-11wby~a1 11a czegokolwiek od żołnierzy i fotografowania T-wo prowadzi zakłady, 11ie posiadające żadnego 
znaczono na 1.60 m„ marlo zas ua .60 Kop. . na ulicach; nakazywało oznaczać w wystawach Si<le- kapitału i ma się rozumieć jako ściśle filantropijne, 

Pierwsze lo obwieszczenie, rozldejotJe dnia 21 powycb ceny towarów w monecie niemieckiej i ro- dHjące stHłe deficyty. Do takich należą: 1) ochrony 
wrzes111a, stwierdzalo istnie11ie w mieście cholery i syjsk'ej. .N'!! 2, 3,' 5 i 6, 2J zaldad wychowawczy dla chłopców, 
zapowiadało szczep,enie przymu:;owe przeciwcbole- Nadto polecało 0110 osobom, zamierzającym wy- z<ildady następujące: a) ochrona . .N'!! 1, b) zakład cza-
ryczne wszystkich rnieszka1icó11o1 Wilna. jechać z Wilna po prowianty, zwracać się 0 przepu p11iczo-krawiecki, c) zakład wychowawszy dla chłop-

Wysoce charakterystyczny był w tej odezwie u- stki do „niemieckiego nadbur~nistrza" w gmacku ma- ców, d) p!zytulek dla starców. Pokrótce o tych ii1sty
stęp, który głosił: "ko'b1eto111 zabra!lia się narzucać gistratu. tucjacłt. W ochronach po 60 dzieci, ogółem dzieci 

żołnierzom niemieckim". Wzrost prostytuCJi był rze- Dnia Il października zażądano, by mieszkańcy w och1011acb 400. W ochronie piacuje ochroniarka 
czywiście monstrualny. Wpływała 1ia to bezwiątp1e- płacący od 9 rubli podatku mieszkaniowego, dostar- z pensją 25 rubli i sługa. Obie mają mieszkanie, 
nia w dużym stopniu bieda ogólna i rujnuj<\C<i lu- czyii z każdego L>lrnlu po jednem łóżku z komple św1atł,o, opał, dodatki, większość dzieci dostaje obiad: 
dność drożyrna. Olbrzymie wyniszczenie kraju prze;; tf'm pościeli. zupa, chleb. Wyjątek stanowi Szczekanica. W 2 za

ustępujących rosja11, oraz całkowite przerwanie wsze!- Następ 11 ego d11ia ogłoszono zakaz przewożenia kładach wychowawczych chowa się 9 dziewczynek i 
kiej ze światem kornu11ilrncj1, spowodowało dojmu- listów, pism wszeiJdego rodzaju, gazel i druków pod 18 chłopców, - podchowam• idą do rzemiosła. Za
jąey brak produktów najpierwszej potrzeby. ZP1kła karą 5000 marek. kład dla starców (20 osób) mieścił się w szpitaiu 

mąka, nabiał, jarzyny, n1edowożo11e zupełnie przez D1iia 13 października polecono_ tulaczom, któ- miejs'dm, obecnie przeniesiony do domu własnego 
włościan. Pustkami świeciły jatt(i, a 11iet<tó1zy wla- ryci! siedziby Jeżą 11a zachód op kvleji Dynaburg- na K1akówce. W szwalni dają zajęcie 60 dziew
ściciele masarni z11pel11ie pozamykaii swe sklepy z Wilno - Lida, 0 ile domy ich iiie są zrujnowane czętom (przychod1Jim). Dawniej szyły "tandetę"-
powodu b1aku towaru. wr.acać <11) siebie. obecme reperacje itp. Zajęcie od 9 - 12 rano. Za-

Rów11ocześ11ie rozpoczęła g1asować najwyuzdal1- Oto rozpom:idzenia n<tjbardziej ·cliara!derystycz- kład czapn•czo-luawiecl;i zo•ga11izowa11y zo.:;tał w lu-

sza spekulaqa. Sklepikarze np. pochowali tytu!'1 i ne dla pierw;,zych dr11 .gowodark1 111 e niecldej w W!l- tym 1913. Przed WOJll~ dosk·>11ale się rozw1jal, obe
pozakładali ciche fabryczki papierosów, które sprze 1_1ie. N1ektó.e z nich drukowane byty w trzech jęz)„ 'nie zamiast 1 ! ma 4 prncowników. Dawny obrót 
dawali na sztuki po ce11ącl1 fantastycrnyd1, Puuełlw kach (11iemieckim, polskim i litewskim), niektóre w rr:>crny 3000, obecny 1000 rb. Czaµki dla pułków 4 i 

zapałek dochodziło do 8 kop. czterech (z dolącze11iem żargonu.) 6 Legionów pohldch . i l'tataijonów uzupełniających 

Natomiast w obf1tuści znalazło się piwo, które wyk•Jnano w warsztacie {ma się roz~1·11ieć, część za-

dotąd trzymały w ukrycip zakazy wladz ros)'jskicl1. potrzebowania). S.typendja szkolne wypłacono ucz-

Dystrybucje, owocarnie, „salony 1' f yzjerskie lllOm szkoty polskiej. 
kwiaciarnie, nawet sklepy krawców, szewców etc. _ Czas środkowo-eurorwjski zaprowadzono pier· Okro1:1 i11nycb zakiadów znaną instytucją Twa 
pozamielliały się w drobne traktjernie. Miały one oll- w-;zegu dnia po okupacji, a nowy styl kalendarza od D ob1oc-zj 1111ośc1 jest uytelilta książek (druga z rzędu 
byt szalony, wobec mas przydiodz;iceg

11 1 oboi.uj l 25 września, co - rzecz dość <lz1w11a - nie wywo- co ,'o doboru i ilości książek po książnicy T-wa o

cego wojsirn; od żołnieily roiło slę wszędzie, nawet łdlO żtidlł)cl 1tieporo:wm1en, jakkulwiek dla wysoce I światowego Ognisko). Dzieł 2757 w 3678 tomach. 
w pierwszorzędnych kawiarniach, dotąd goszcz;icycli- dewucyj11ego Wili1a . przekroczenie odraz11 ·przez trzy- W wypożyczalni pruważnie powieści i roczniki pism. 

jedynie oftcerów .i elegatici<ą pulilicrność cywillłą, n~ście di:i, pośw1ęco11_ych rozmaitym pam1<itlwm reli- W rnl\~1 1914 b_rało książki 116 osó_b (w ter~ 77 męż-
1 t , t t ł d t dytiJLI t;tjnym bez ldopotu się nie obe-:;złu. (D. n.) czyzn t 39 .. '<c_ib1et) -- 111zeetyta110 4164 tomow w tem 
{ orą eraz wys r·aszy y :>tą unrnny gryzącego 
tanich cygar i P.apierusów. 4488 pci\\1esc1 a 216 1rnukowych. Czytelr11cy płacą 

Toteż wielką dla lud11o~ci byli ulgą oglosze11ie 
gubernatora w d11rn 25 wrześ1ii<: ?aliat.u rekwirowa;11;; 
bez upoważnienia l<o111e11da11tury, p,)da 10 przytem 
wzór stosow11ego formalarza.· Od110..;llo się to nara
zie tylko rJo gube111ji wtleńsidej, któ1ej granice wy
tknięto od Dusieliiat wzdłuż rzeki Wani do Jej ujścia, 

do Wilji, stąd w pro„tej J111ji do Warek, od Waiek 
w prostej li11ji do dworca kolejowego w N. Wilejca, 
a na:;tęp11ie przez Niemen do Dus1e11iat. W ternie 
obwieszczeniu był zakaz rówuież wydawania j~kich

kolwiek gazet, rozdawania jakichkolwiek drukow, lub 
rollepiania ich bez pozwolenia komenda11tury. " 

A kome11dant1.1ra ta dotąd nie potwierdziła kon 
cesji żadnego z pism wyclwd1.ących w Wilnie. Po 
parodniowych pertraktacjach udzielono pozwolenia 1rn 

wydawanie gazet w dwu językach: niemieLkim i f'Ol 
skim. Wobec tego, obie gazety: ~Gazeta Cotłzie1111a" 

i „Mały f(urjer" zupełnie wychodzić prze~taly. Ten 
~am los był udzialem prasy litewsloej, rosyjskiej. 
białoruskiej i żargo11owej. Poczęły natomiast si~ u
kazywać świstki w czterech język,ach (111emiecki111, 
polskim, litewskim i żargonie), podające niektóre za· 
ledwie telegramy sztabu. Nieczynność poczty i tele-

Grecja coraz śmielsza 
10 k1 r. miesit:;CZll e. Szkoła robót kobiecych pod 
kieru n ldc~m p. A melj i Osuchowskiej kształci ki I ka na
ście dziewczy11ek w hafcie, wyrobie kuronek itp. 

Wiedell. (tel. wł.) Z Aten donoszą: Ro- T-wo Dobroczy1111oś"i liczy czł011i<ów przeszło 260 

kowania, które podpułkownik Palis prowadzi z osób, pr7.ew;1ż11 e i11lelige.1cja miej-;c11wa. Sldadki wy
generałem Sarrail, kulminują w tern, że rząd noszą od 6 do 13 rub. P·ezesem p. Srzednicki. 
grecki odmawia żądaniu e11te 11 ty co Wojna w_r!yu~la na zmi~nę d~1~lal11ości T-wa. 
do wyd a 111 a S a 10 r'l i k i dodaie że w razie, Przedewsz.ys•luem dochody się z111111e1szyły a wydat
potrzeby nie będzie się mógł tylk~ ogt c.1niczyć ·ki w;,rnsl_y. Dawi_iiei T-~vo ud:i~lało w~parć, prowa

do platonic~ne_go prolestu. w .. kołach. polity- / dz1:0 t11;w1 kuc 1rn1ą (w c1:~u oni 71 CJbia<i~w 4548-
cznych Atensk1cb sądzą, że mimo tej od po- k<;..,zte~n 207 rb) - ob.ec.11e z powodu_ bra1rn tlocl10-
wiedzi - entente będzie zadowolo11ą, ponie- 1 dow 111e;'!tałyc!1 wszystkie te rz~czy .rnb1 ·.Ko1~1itet ra

waż wobec klęski wojsk swoich w Mecedon]i, tu:~kowy- _w glilachu T-wn działa 3adal111a 1 ka11ce
uważać b~dzie za dogodniejsze-nie dopraw:::- laqa f\Olllltetu ratunkowego .. Rok ubiegry (1914) 

dzać kwestji do stawiania jej na ostrzu miecza. dał dd1cytu 1800 rb. W roku· b1eż<1cym zapewne defi
Rządowa prasa grecka pisze wyraźnie, że wśród cyt przewyż.szy sum~ 3000 ~ub~i. ~rakuje pieniędz~, 
jakichkolwiek okolicrności Grecja utrzyma się bo procer.itow od w1el~ pap1er~w me można odebrac, 
przy S\'.Vojem dotychczasowem . stanowisku neu- a składki czlonkowslue zaplac1ło 22 proc„ zaś z da-
tralnem i nie ustąpi pod żadnym naciskiem. wnemi zale~a 15 ·proc. człoIJ ków. 

Rosja cofa wojska z Hesarabji 
Budapeszt (tel. wł.) „ Pe ster Lloyd" dono

~i z Bukn resztu, że według zupełnie pewnych 
informacji rosprnie zabierają z granicy bes
rabskiej wojska, które dotąd zdawały się wgra
żać Rumunji, Cofnięcie to przypisują tu zde
cydov.1anej postawie Bratianu, który oświadczył 
rządowi rosyjskiemu, że nie pozwoli na prze
marsz wojsk rosyjskich przez terytorjum m
muńskie. 

Obecnie przybyła T-wu jeszcze jedna instytucja 
Prijut Swiatoj Sofji na Pocztowej. Rada Gubernialna 
Dobroczy1111ośc. publicznej utrzymywała ten zakład 

dla piawoslawnych chłopców, synów strażników i siug 
rosyjskiclJ. Zakład ów mieścił się w domu włas1Jyrn, 
gorliwie popierany przez gubernatora i urzędników, 

mia! budżet 8000 rubii (!!) rocznie. Chłopców było 

18. Cbłopald w obdartych rubachach uczyly się tyl
ko po rosyjs!m grn111oty i po dojśdu 18 lat szli w 
„czynowniki". Za polską rozmowę bili tęgo w skórę. 
Obecnie chłopcy nie chcą mówić po rosyjsku. Pie
niądze na utrzymanie owej oazy rosyjskiej dawał do- · 
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chód z Banku Włościańskiego . Kierowniczka ochro-1 przedstawicieli miejscowego przełllysłu fabrycznego j - Pułkownik Józef Hallenburg-Haller,. po przebytem sil-
ny opowiada o pięknych czasach rosyjskich, kiedy ja- i zat 11dnio11ych w fabrykach lt.dejszego kraju r,1bot- nem zapaleniu i operacji ucha, przeniósł się z wiedeńskiego szpi· 
d Cl · · · 1 · I t "r · t · 1 - I tal a garnizonowego do Badenu pod Wiedniem, dla dalszej ka racji, ano w o ll0111e p1ern1 fi, wmpo y. w inwen arzu 111 ww. kt' . k . d . ć ' d b k tk· dl . . . . . . . . . . . · ora, Ja się spo ziewa można, z o ry , s u ·iem a iego wtdllleją spisy platery, porcelany, srebra - ale prze- Podzielając w zupeł11osc1 wyzeJ wyłuszczony chorej nogi będzie przeprowadzoną. Adres pułkownika: Baden 
waż'.1ie tta pa pt erze. Za !:lad sta~ców i ochrona N2 l, p0gląd _ _rornoc.11 ika głównego naczel'.1 i ka kraj u, u wa.l.i 111 I bei Wien, Elisabethstrasse, pension .Qnisisana •. . 
choc. u~rzymywane przez Gubern1alm1 R.adę, nie miały za SW?J. ~bowr~zek zak.omurn~rnwac to panu do wia-

1 

-: l\1ia~owani~ w L~gionach .. ~apifanami. z. odzn~k~mi 
rosyjsloego charakteru. A. J. domoscr 1 nalezytego k1erown1ctwa". IX. rangi zamianowah zostali: Włodz imierz 1"1ężynsk1, Kaz1m1erz 

Po końcowych uprzejmościach, związanych z Lubowski, Józef, Szczepan· i Boleslaw Budkowski - Po uczni
formą listu lla'>t„pnje podpi' nieczyt'llly i data. 11 i kami z odznakami X. rangi: Józef Pyszko, Modest Sierant, 

. ' ' " s - t. · Fug. Godziejewski, Stanisław Schuster, Stanisław Siczek, Emil 
stycznia 1913 r. Nr. 1 m. Warszawa. Czapliński, Stanisław Zaleski, Jan Góra i Stefan Wyspiański.- Pod-Do apelu 

Ta kartka pozostanie pamią~ką, na jalo „en lu- porucznikami z odznakomi XI. rangi: Hemyk Serwaczyński, Lud w. 
Od jednej ze znanych ziemianek zjaz111" dla carsk:ej uroczystości liczyli w Królestwie Bittner, Kaz;mierz Kapall·a, Juliusz Szeliga-Źuławski, Jan Sendszek, 

otrzymujemy wiersz poniższy. czynownicy rosyjscy. Stefan Biestek, Zygmunt Pollak, Jan Zych, Władysław Nowicki 
i .\dolf Maciesza. - Chorążymi z odznakami X!I. rangi: Józef 
Mnraw5ki, Tomas' Mał 'cki , R„man Śliwiń ·ki i Awit zubcrt. -Hejże młodzi - w górę czoła, 

Wam nie wolno być jak wielu, 
wszystkich Was Ojczyzna woła, 
wszyscy stańcie do apelu. 

Kto sił nie ma do oręża, 
niech się pracy chwyta pługa, 
praca również dziś zwycięża, 
a przed nami - żmudna, długa. 

Nam budować dom ojczysty 
a od podstaw nam zaczynać, 
by był mocny - zadzierżysty, 

wszystkie burze mógł przetrzymać. 

Nasze życia będą cegły, 
a krew będzie nam cementem, 
Musim, choćby wieki biegły, 
stać rycerzy regimentem. 

Dom szeroki, mocny, biały, 
niech nikogo nie zabraknie, 
by się zmieścił naród cały. 
niechaj miejsca nikt nie łaknie. 

Każde życie dla nas drogie, 
wszystkie moce są wydatne, 
więc nie mówić - za ubogie 
moje siły, nie przydatne. 

Jak ogniwa do łańcucha, 

żeby mocno objąć wszystko, 
wszystkie siły zakląć w ducha, 
wszy;,tkie iskry na ognisko. 

I wybuchnie stos do nieba, 
jakich świat nie widział wielu, 
wszystkich istnień nam potrzeba, 
wszyscy stańmy do apelu . 

Kamińsk, l!XII 1915. 

I 

J. Ł. 

Porozumienie turecko-greckie 
Konstantynopol (tel. wł.) Rokowania, pro

wadzone w Ate11ach w związku z grecko - tu
reclderni kwestjarni - przebiegają pomyślnie. 
Pisma zaznaczają, że już w krótkim czasie bę
dzie można liczyć na pozytywny wynik tych 
rokowań. 

Zmiana w dowództwie wojsk angielskich 
Wiedeń. (T. B. K). Z Londynu donoszą: Urząd 

wojenny 9głasza, że następcą marszałka polnego Fren
cłia iamianowany wstał Sir Douglas Haig jałco do
wódzca wojsk angielsłcich we Fla11dqi. Frencb został 
zwol1Jiony z dotyc!Jczasowt>go urzędu na wła:'ne żą· 
danie i zamianowany zoc;;tał komendernjącym feldmar
szałkiem wojsk zjednoczo11ego Kró!Pstwa a11g1elsiuego. 
Król udzielił Fre11cltowi godność „Viscont". 

Lcbrzami z poborami i odznakami IX. kl. rangi: Dr. Jan Kołłą
taj, $ławoj Składkowski, Eugeniusz Piestrzyński i August Zaremba. 
- Lekarzami z poborami i odznakami X. kl. rangi: Dr. Mirjan 
Dehnel, Hieronim Szantruczek, W!adysław Jakowicki, Ryszard Za
charski, Marcin ZiePński i Henryk Kunzek. - Lekarzami z pobo
rami i odznakami XI kl. rangi : Dr. Kazimier ( Piotrowski,' Miko
łaj Kwaśniewski, Józef Bellert i M.eczysław Hedinger. - 'chorą
żymi sanitarnymi z pobojami i odznakami XII. kl.: Bolesław Mio
duszewski, Eugeniusz Zamoy~ki, Jan Żuławski, Jan Gołąb, Romu
ald Wierzbicki, Antoni Pacześni, Jan Radułtowski, Eug~niusz 
Chrzanowski i dentysta Wilhelm Ehrlich. 

~ Ś. p. Macfoj Leon Jakubowski, profesor Wszechnicy 
Krakowskiej, głośny lekarz chorób dziecinnych zmarł w Krako
wie d. 15 grudnia. 

Urodzony w r. 1837 w Krakowie, tam spędził lata młodo
ści i tam z zapalem studjował umiłowaną specjalność. Mianowa
ny docentem w roku 1863, a w 1875 profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w Krakowie całe prnwie życie przepędził. 

Oprócz rozleglej praktyki znalazł czas i energję dla- stwo
rzenia w Krakowie specjalnego szpitala dziecięcego im. św . Lu
dwika, powstałego dLięki niestrudzonym jego zabiegom i stara
niom. Puez szereg lat kierował nim jako dyrektor, aż do osta-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!11!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!1!!!!!!!!!'!"""1!"!!'!'111!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!".!!._ tnich chwil życia interesował się, nim żywo, jako dvżywotni ku-
rator. 

Z prac naukowych w dziedzinie swej specjalności, wzbo
gaconej .o!bfl.ymiern doświadczeniem, ciąglemi studjami postępów 

_ z politechniki. Do d. 10 b. m. na politechnil ę zapi- terapji, ogłosił między inneml .O niestrawności u niemowląt•, 
sało się 613 kandydatów: 30 na inżenierję rolną, 56 na architek- .Rzut na dzieje piśmiennictwa i zakłady pedJ3tryczne•. 
turę, 58 na elektrotechnikę, 116 na inżenierję budowlaną, 138 na Cześć Jego pamięci I 

Z kroniki- warszawskiej 

I chemję i 215 na budowę maszyn. Liczba kobiet zapisanych wy- .. ~ Los uchod~ców pols_ki.ch w ~osji. Władze ros~jskie 
1 nosi 14 z których na chemji 9, na architekturze 3 ·~na budowie zam1erza1ą wyrugować t1chodzcow polsKtch z Petersburga 1 Mo
' maszyn 1 i elektrotechnice 1. z prowincji zapisało się 73 kandy- Isk wy z powodu, że miasta te przechodzą kryzys żywnościowy. 
datów i 3 kandydatki. Dla uchodźców polskich to zarządzenie będzie fatalne. Będą oni 

Studenci politechniki organizują dwie korporacje: .Sarma- pozbawieni pomocy rodaków, a nadto grozi im wsiąknięcie w 
tia", mającą za z~anie zrzeszenie młodzieży w celu rozoudzcnia olbuymie obszary rosyjskie. W sprawie tej pisze liberalne .Ut,o 
w niej zamiłowania do dzialalności naukowej i artystycznej, tu- lłosji •: , Zarządzenie tego środka (rugowania uchodźców) napotyka 
dzież do życia towarzyskiego i sportowego, i , Tow. bratniej po- na przeciwdziałanie ze strony uchodźców z kresów, którzy obawiają 
mocy słuchaczów politechniki w Warszawie", w celu stworzenia się rozpros,:cnia w kraju i zlania się z rdzenną ludnością rosyj-

1 

ogni~ka koleżeńskiego, popierania i ułatwiania kształcenia się ską. Naturalnie, w i1111ych warunkach dążeniu temu bylibyśmy 
młodzieży, udzielania pomocy matcrjalnej członkom i t. p. obowiązani nietylko sprzyjać, lecz faktycznie je popierać, ale te

- 200.000, rubli na szkoły handlowe w Warszawie La- raz, gdy całej Rosji grozi niebezpieczeństwo, myśleć nie można 

I 
mierza zebrać zarząd miasta przez pobieranie lO i l5 proc. po- wyłącznie o zachowaniu wartości separatystycznych. Wydaje się 
datku od zasadniczej kategorji świadectw handlowych, stosownie nam, że funkcjonujące w stolicach organizacje narodowe uchodź-
do opłaconego podatku skarbowego. WuiPsck ten złożyła Sekcja ców same powinny uznać konieczność podporządkowania w da-

' inansowa zarządu miasta. nym wypadku swych interesów prywatnych (sic) interesom ca-
ll!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!""!!!!!!!!!!!!"!!'!'"!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!"!'"lll-"'!"'!'"""!!!!!!!!!!!!!!'!!""!11!11!!!!!!!!!!!!!!!'!!!! _ Niedobór teatrów miejskich. Za•ządowi teatrów miej- !ości i w miarę sił ułatwić wyjście ludności napływowej, popie-

j b • } . t . " skich w Warszawie uchwalono wyplacić IO.OOO rub niedoboru rając zarządzenia komisji ewakuacyjnej". ak ro IOUO cars i:l ,,en UZ]a~m 
1

. za miesiąc listopad r. b., wstrzymując się od zatwierpzenia tej Jest to ustęp klasyczny dla przewrotności rosyjskiej. 
w K ró 1 est wie. s~my aż d~ c~asu ~rz~dstawienia przez zar1. ąd teatrów rachu n- Oto tysiące ludzi, wypędzonych przemocą z popalonych 

I 
kow za p~zdziernik 1 listopad. przez dl.icz kozacką siedzib, instynktownie lęka się w swej ponu-

- Podrożenie lekarstw. Warsz. tow. farmaceutyczn.e rej doli żebraczej-zagubienia nawet swej istoty, wychowanej na 
Krakowslci „Naprzó l" pisze: Mamy przed sobą złożyło w imieniu właścicieli aptek do Urzędu Zdrowia publi- polskiej glebie, i kurczowo ch'e się trzymać miejsc, gdzie czuje 

charakterystyczny dokumencik z czasów władzy ro- cznego pod·'nie o możliwie szybkie na drodze prawodawczej nieco swo·skiej rady i opieki„. 
syjskiej. Podajemy go w dosłownym p•zekładzie przeprow:.1.<zw ie podwyższenia o 50 proc obowiązującej w Kró- - Podziękowanie. Szanownej firmie ,Piotr Piętka" w 
polskim. I Jestwie Pols1dem taksy aptekarskiej. Podwyższona taksa byłaby Piotrkowic za ofiarowanie koln1er •. a 1utrzanego dla legionisty, 

W l - 1 j 1 Ol · I t obowiązującą na całym okupowanym obecnie terenie kraju. pełniącego wartę przed gmachem Departamentu Wojskowego 
nag ow <tł wyc ru <owano: cręgowy. tnspt> <or W podaniu zaznaczono: 1) że ceny hurtowe lekarstw wzro- N. K. N., składa pJdzięłwwanie ofker placu Leg. Pols. podpo-

fab1yczny Ok i ęgu w;irszawslciegn. Ad11otaCja: knnf:- , sły znacznie i 2) że w Łodzi taksa była podwyższona. rucznik Wł. Wąsowicz. 
dencjrrnalnie (poufoit>). Ad1es: Wtt• łmożriy A. I\. Czir- Urząd Zdrowia postanowił sprawę tę przekazać do rozwa- - Licytacja na konie w Piotrkowie. Dnia 22 grudnia 
kow. Forma !1stnwa. L ist b rzmi 't<'~Lęrt1i<JCO: I żcnia specjalnej komisji delegatów aptekar y, drogerji, oraz b. r., o godzinie 9 rano, odbędzie się w staj4iiach c. i k. Komen-

S <:P.r1<lWJ1\I Panie, A!eksa11drze Kon.~ta : tlynowicw. przedsfawtcieli towarzystw lekarskich i farmaceutów. dy Obwodowej w Piotrkowie, ul. Bykowska I. 47, publiczna 
· - Do nauczycieli. Wydział oświecenia wystąpił do za- 11·cyta ·i·a 11a sl<o11f1'sl<o\"a11e ko111'e P 1)lnoc:1ik wa1szawskiego generał-gubernatora rJo c " -

r ądu miejsliieg11 z prośbą o wyasygnowanie rub. 41.400 na do- Do licytacji będą dopuszczeni tylko rolnicy, którzy wykażą 
spraw cywilnych wyraził fHZedemną obaw•~, że dzia- datek opalowy dla nauc,. ycicli st kół miejskich. się poświadczeniem przynależnej gminy, że są rolnikami i po-
ła11ie fo11kcjo11nrj11'izó"1 miejscowej inspekcji fabrycrnf'j - Ze spraw żydowskich. Odbyło się zebranie organiza- tl,.ebują koni do obrobienia swej roli. 
w spraw ie up;i!1riętnie 1ia w fabrykll < lt i zakiaila1'11 cyjne zwią ku żydowskich wlaśLicieli domów w Warszawie pod _ Bandytyzm w okolicach Piotrkowa. z olJs<:rwacji 
przem y,<,low vch tu kj ·;zel!O kr aj u - maj;1cego na:-; 1'1'1 ić przewodnictwem P· Tojwie Hind era. Na zebraniu tern - '1 edlug tandarmerji w dotrkows~iern wym ka, że od pewnego czasu 
jubileuszu 300 let11iego panowania domu Rom.111owów .Momelltu• - .każdy chciał, żeby go wysłuchano przed drugim, wielu bandytów z Łodzi, grasuje w ol<olicy nasz~go mtasta. 

. a przeto panowała ogromna wrzaw'' i nieporząd.:k•. Postanowi„110 W kilim JUŻ wypadkach, aresl.lowala żandarm , rja niebezpiecznych spotka się ,, . w1ększośc 1 wy pa< 1ków z uj e mnym sto nie przyjmować administratorów do związku, utworzyć komisJ· ę 
rzezimieszków, których odstawiono do tutejszego sądll. Onegdaj, 

sunkiem co do uczczenia tego wydatze nia, tak Zl pojed11a:vczą z udzia em lokatorów, ałużyć kooperatywę zakupów w nocy z 13 na 14 b. m. na gościńcu międ . y I~osocinami a Wa-
t f b l t · · ' · b I · · l mat• alow b d ·l ' h · · k· ' · · s ro;ry a ·ry <~111 ow, 1a1c J~szcze an Zlej ze s rony ro- ~rJ , u ~'' a11.1c • zorgamz~w~c asę "' '· aJemneJ pomocy, dlew1.:m prz)stło do krwawej rozprawy mit;Jzy dwoma żandar-

botuików, przy których to wc:runkach musi, rozumie utworzyc komisję pc·rad prawnych l lupotccznych. I mami z wim l' amockiej a bandytdmi Żandarmi. wracając z pa-
się, zostać porzuconą myśl zaproponowania fabry- truli, z11uważyłi bryclkę zaprzężoną w parę koni, powożoną 
kantom, by upa1n1ętniii w należących do nich zakła- w galopie przet .dwóch podejrzanych ludzi. W odpowiedzi na 

K R O N I K A wezwanie do zalrzym ;i nia się, ba11tlyci wyskoczyli z bryczki i 
dach przemysłowych wyżwspornniaiią uroczystość jubi- rzucili się do ucieczki. Gdy mimo kilkakrotnych wezwań bandy-
Jeuszową. ri 11ie stanęli, żandarmi strzelili. Jeden z bandytów padł zraniony, 

Wobec tego łowczy najwyższego dworu, rzeczy . _ Zaprzeczenie urzędowe Austrji w sprawie drugi zbiegł. 
wisty radca sta 11 u Essen wyra 7 ił życze11 ie, ażeby fu n- Legionów polskich . ._ zwajcnrskie „Bnslrr Xnchrichtt'n" I\annego po zaopatrzeniu przewieziono do szpitala w Pio
kcjonarj u··ze inspekcji fabrycznej gubernji, wchodzą- z dnia 11 g-iw1nia zamif'szcz<iją uastQpujący tęlegrnm tr owie, gdzie zmMł 15 b. 111 Dochodzenia wykazały, że zmarły 
cych w sklatl generał-gubernatorstwa warszawskiego, wicdeóHkiego Biura kot'L'sponrlenryjnl'g'u: I n;izywal się Wicenty Maturnlski, zaś spólnrk jego Michał Woj-

,, Wi'.1do111o~G jrd~r·go z pism ~zwajcarsl~i ·h o rozwi'.l- cied10,;s.l<i, obaj pocl10dz11i z Lodz~. Konie wraz z b~yczką ~yły 
nie ~rz~d~iębrałi żad11~cl1 dz1al~ń, zwi<\zanxch z .wy- zanin Lcg10n<.'1\\" Pobkich, walciących w zmązkn z armJ<l I \\lasnosc1ą p. lgnace,;o Zalmewsk1cgo, które bandyci skradli ze 
peł111en1em cyrkularnej (okręż11e1) rrop0zycjl Olh1z1ału anstro-Wt~gierską, ni L' posiada żadnej pod!:itaw~-. Legiony sl;1jni folwarku w R<>Socinacb. 
przemysl11wego z 17 lhtopada 1912 r. za Nr. 24126,1 tr istniPją obecnie w :silP a bryę;ad. ~Vkrótce mają l~y6 1 - ,Raj Par:yfilcu". O łiraju wiecznej wbsny i archiµe-
bez uprzl'dniego porozumienia się w tej kwestji z otl- 1 1·oz~zl'l'z1inu do korpHHU. kh ciynr WUJenne zyskały llH'- , lagu wulknnów wygłosił w Warszawie odczyt p. ,\J. Janowski. 
noś 11 ymi gnbematorami, w których dyspozycji znajdu - .i"dn.t~krotniP zasz~zytn~ _uzi~ani e . tak ze strony ąow~)rlzt~rn Wyspy te odkryte prz ~z Cook;i, stw1ow.ą jakgdyby oatę 
. . b 1. · · , ,· .1 'ż , 1 .„ f b . , arłllJl :rnstr•J-\\'ę~1<.·1.·Hkll'.J, .Jnk 1 /'P strony D1Ptlll t'c k1ch mlekiem i miod..:m p ' )W\l.!ą. Nic leż dz wnego, te stały ~ię gorąco Ją się ar< ztej sers e 111 w tnspel\(jl a rycznPJ i:11a- d · 1 t' · li i . • • · l · · · · · · . . . , '. . . . · · '. '"!) zow, { or;r,y Illit' sp1Jsouno:sc JP o l::wrwowac. pożąd„ ncm1 prtez rvine n<1rody 1 p;111sll~ a . Rywalrzacia między 
dom'.>SCt ~ możlrwo~cI poc1~g111ęc1a (w ory~.: .11r1wle-1 Jak wida~, plotki .wsz<:d~i~· }r_ą;;,ą a. pomrslnwo~e • A11glją a Ameryką żostała wygrana prt ez tę ostatnia. Ob .:cnie 
cze n i a) GO uczcze111a wyżej w::.katanego J u btleuszu plotkarzy zagramcznych llll' lllllll'JHta Jest mz u nas. , od 1891 wyspy Hawai należ 1 do Ameryki, któ.-& 1ortyfilmjc je, 
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nie szczędząc kosztów, oceniając dobrze ich strate'g!czne zna-
cze nie. 

· Już po odkryciu wysp wielki król Kamehamena przy pomo
cy Europejc1.yków podbił cały archipelag, urządził go na wzór 
państw europejskich, założył stolicę w Honolulu, przyczyniając 

się do szerzenia kultury i cywilizacji. Ostatnia królowa Hawai, 
zdetronizowana przez a11eksję prezydenta Mac l(inleya - żyje je
szcze, otoczona puyjaciólmi i szpiegami amerykańskimi. 

Niebezpieczeństwo jednak dla Ameryki przedstawiają nie 
dawni krajowcy, którzy z liczby 400 tysięcy 1.ls1.li do skromnej 
liczby 30 tysięcy, lee„ ekspansja Japonji, zdobywającej drogą po
kojowego podboju handlowego cały archipelag. 

Cenne wydawnict\YO 
Zbliżają się święta Bożego Narodzenia, a potem nadąży 

Nowy Rok. l 
Godzi się więc przypomnieć wydawnictwo Towarzystwa 

nauczycieli szkół wyższych we Lwowie p. t.: „Nauka i Sztuka", 
które dla swej rzetelnej wartości, nadaje się na 2 w i a z d ko we 
i n o w or o'c z n e ·upominki. 

A wyboru, dla ludzi rozumiejących się na książkach I roz· 
miłowanych w dziełach pod względem treści i wydania, pierwszo
rzędnej jakości, daje „Nauka i S1.tuka" aż nadto. 

Już pierwszy tom tego wydawnictwa, obejmującego dotąd 

dzieł trzynaście, zasługuje · na szczerą uwagę. Jest nim mono
gra ia : „S ta n I sł a w O r z e c h o ws k i'' znakomitego pióra 
Lud w i k a Ku ba li. Zdaniem tak wytwornego krytyka, jak 
dr. Chrzanowski, monografia ta podająca psychiczny wizerunek 
genialnego księdza, co spowodował podwójny rrzewrót religijny 
w Polsce, wykonana jest Żnakomicie. _ „Trybun małopolski" wy
stępuje w niej w przedziwnie trafnie uchwyconych rysach, na tle 
doskonale ujętego i odczutego tła historycznego. 

Z dzieł traktujących o całokształcie Polski, mamy jesr.cze 
jedno w ',,Nauce i Sztuce". Jest niem : „Z i e m i a i j ej bu
d o w a" pióra W a I e re go Ł o z .i ń ski ego, w którem autor 
w sposób naukowy, acz popularny, podaję stosunki geologiczne 

ziem polskich. 
O ziemi polskiej poucza książka Łozińskiego, zaś o mowie 

polskiej mówi inny tom wydawnictwa. Książka ta, znakomita 
rzecz: „D z i e j e j i: z y k a p o 1 s k i e g o" przez A 1 e k s a n
d r a Br U ck n er a, w którem to dziele znany zaszczytnie uczony 
polski, kreśli wewnętrzne d ieje naszej mowy ojczystej. Dowodem 
wartości tej książki choćby ten fakt, że ukazuje się ona, w dru, 

gieiv, powiększonem wydaniu. 
Najwięcej tomów wydawnictwa poświęcono malarstwu, 

rzeźbie, muzyce i poezji. 
O „M at ej ce" W i tk le w i cz a, zdaje się, wspominać na

wet nie trzeba. Najwybitniejszy krytyk polski, nieodżałowanej 

pamięci Witkiewkz, dał w swej monograiji dzieło niezapomniane, 
dzieło, występujące na plan pierwszy pośród wszystkich dzieł 

dotąd sztuce polskiej poświęconych. W tern także powód, że 

pierwsze wydanie „Matejki" nader szybko wyczerpanem zostało, 

tak, że przystąpić musiano do nowego wydania. 
Niemniej znakomitą jest Monografja „G rot tg e r" pióra 

prof. J a n a Bo ł o z - A n t o n i ew i cz a. Autor posługuje' się 

w swem studjum metodą porównawczą, skutkiem czego wprowa
dza do swej pracy w sposób znakomity wszystko to, czego hi
storja sztuki naukowo traktowana wymaga. 
Również na podkreślenie zasł 1guje monografią pióra wytwornego 
krytyka warszawskiego A n to n ie go S y gie ty ń ski ego 
poświęcona omówieniu działalności artystycznej Mak s y mil ja n a 
Gierymskiego, jak również książka: „P ort ret i kr aj
ob raz angielski" pióra Antoniego Potockiego, w 

której autor omawia sztukę angielską z końca XVIII w. i z po
czątku XIX w„ zatrzymując się najdłużej przy działalności Ho
gartha, Reynaldsa, Calnsborougha, Constnble';i i Turnera. 

Specjalnym osobistościom ze świata sztuki obcej poświęco
ne są monografje o Norblinie i Michale Aniel_e. 

W pierwszej autor, dr. Bat o ws k !, daje nietylko cenną 
pracę o Norblinie, malarzu obcym z pochodzenia, a polskim z 
dzieł swoich, ale porusza wiele zagadnień z llistorji sztuki, tak, 
że książka jego jest jedną z cenniejszych; w drugiej p. K o i i
e ki, ściśle, zgodnie z wynikami ostatnich badań naiikowy~h 

przedstawia poszczególne epoki życia i twórczości Michała Anioła. 
Trzy książld .Nauki i sztuki" poświęcone są muzyce. Jedna 

z nich: .Dz i ej e mu z y ki po 1 ski ej", pióra A Ie ks a n dr a 
Po I ińskiego, daje dzieje Muzyki polskiej, od jej początków 
aż do dnia dzisiejszego, najobs erniej traktuj;ic indywidalności 

Chopina, Moniuszki, Żeleńskiego, Noskowskiego i Paderewskiego; 
druga poświęcona jest spesjalnie Chopinowi, trzecia zaś Ryszar

dowi Wagnerowi. 
Monografję o Chop i n ie, napisaną przez H en r y ka 

Opie ń s.k ie go, znamionuje zwięzłość, głębokość i trafny po
gląd na życie i twórczość genialnego, polskiego muzyka; w mo
nogra ji o W a g n er ze, autor, dr. Z d z i sł a w Ja c h i m e c k i, 
uwzględnia całą bogatą literaturę o Wagnerze, tak, że książka ta 
jest jedyttą polską książką, wprowac).zającą czytelnika pewną dro
gą w świat wagnerowskiej muzyki. 

Najmniej miejsca poświęcono w .Nauce i Sztuce" poezji._: 
Dotąd mamy tylko fedną monografję poety. Jest nią: .Da n te· 
pióra prof. P o r ę b o w i c z a. 

Kto wie jak znakomitym znawcą literatur romańskich jest 
prof. Porębowicz, kto zna jego przykłady, ten ochotnie zaznajomi 
się z tą książką, a znajdzie w niej prócz wspaniałych przekładów 
wyjątków z Dantego, studjum o poecie niezwykle głębokie i o
ryginalne. 

Na osobną wzmiankę zasługuje sza.ta ze wnętrz n a 
.Nauki i Sztuki". Papier I druk pierwszej jakości, prócz tego każ
dy z tomów zdobią liczne, przepysznie wykonane, liczne ilu
stracje. Stąd wniosek konieczny, że, kiedy jak kiedy, ale teraz, 
gdy z powodu wojny brak ks i ą że k po 1 s kich odctuwać się 
daje, powinna .Nauka i Sztul-a" witać z wystawy k a ż dej księ

garni lubowników dobrych a wytwornie wydanych książek. 
Dla infnrmacji P. T. Czytelników naszych dodajemy, że 

każdy z tomów .Nat1ki i Sztuki" nabyć można w każdej księgar

ni, (Skład gtówny w księgarni Gubrynowicza i Syna we Lwow.ie, 
oraz Gebethnera i Wolffa w Warszawie). A. C. S. 
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Ofensywny pncbńd w Czarnogórze I o zaspakojenie potrzab ddch~wych uchodźców polskich 
Wiedeti. Urzędowo pod datą 16 bm:. I P·.;ma ro,yj.;;kie d')1J'l'SZ<\ z Pder.;;b11rga w spra-

Woiska nasze odrzuciły wczoraj nieprzyja- wie 11ch·1dźc:ów polskich: 
ciela także na południowy wschód od Ghbaci Pod puewod11ictwe1n A. !(onj odbylo si~ .zebra
w kotlinę rzeki Tary. Inne kolumny austro- 11ie ~wmisji dla zaspokojenia ducliowycll potrzeb zbic· 
węgierskie, wśród gwałtownych, walk zajęły gów. Komisja obradowała nad tluchową pomocą dla 
wzgórza bezpośrednio na pó!noc od Bjelopolja zbte~ów- katolików i prote5tantów; z relacji przed~ta

i teren do połowy drogi· z Rożaju do Deranu. wiciela departarne11tu spraw l\ucilow11yl.h wyjaś11iło 

Na zachód od ' I pe ku n ie przyjaciel się, że departament postannwił riuch,>we potrzeby 
rozpoczął od w,r ó t w stronę Plav i Gusi- zbiegów zaspakajać zbiegami - duchownymi. 
nje. .Liczba jeńców, którą wczoraj komunika- Księży-katolików jest około 200, pastorów-pro-
wano, wzrosła do 900 łudzi. testantów tylko 12. Dalej komisję zawiadomiono, że 

Na froncie włoskim 
Na fronCie Tyrolu i Isonza . odbywały się 

odosobnione walki armatnie. 
W kotlinie Flitczu wojska nasze w napadzie 

obsadziły przedąią pozycję włoską. 

Rosjanie atakują 
Ber~in. Urzędowo pod datą 16 grudi:iia: 
Na froncie rosyjskim odparliśmy w kontr

ataku oddziały rosyjskie, które na północ od 
jeziora Dryświaty wdarły się aż pod naszą po
zycję. 

W okolicy ujścia Berezyny złamał się atak 
nieprzyjacielski. 

Pod Berestianami rozbił się atak nieprzy
jacielski. 

Na fr o n cie bał ka ń ski m: Walki w 
północnej Czarnogórze rozwijają się skbtęcznie. 
W·ojska austro-wegierskie stoją blisko Bjelopolja. 

Na froncie franc u.ski m ożywione walki 
armatnie i działalność lotników na większej 
części frontu. 

Z parlamentu włoskieg·o 

Na posiedzeniu Izby deputowanych prezydent 
ministrów Sala11dra wygłosił nową mowę, w której 
przedewszystkiern przyobiecał uwzględnić o ile mo
żności najobszetniej podniesione życzenia i polemi
zował z .krytyką lzby.-Zapewnił ponownie o swojem 
wielkiem poszanowaniu dla majestatu llby, o swoim 
zamiarze nieusuwania się z pod jej kol)troli i o sta
nowczości, z jaką nie uchyli chorągwi państwowej 

p1zeJ Watykanem. Zapewniał, że podczas swoich po
dróży stwierdził jedność narodu, przepeł11io1Jego ide
<llami, które wywołały wojnę. 

Kiedy s(lcjali"ta Mazzoni przerwał okrzykiem: 
#Czemuż wśród tak wielkiej jedności ustawiono w 
willi rodziny króiewsk1ej dziala?"--Salandra z patosem 
podkreślił wierność serdeczną ludności rzymskiej wo
bec króla, co deputowani i loże przyjęli oktzy kan•i 
na cześć króla. 

Sala11dra brJnił następnie sprawy nominacji Barzi
laja (posla z Tryestu. Przyp. reli.), która ncieleśnia naj
wyższe aspi1acje narodowe. Na okrzyki deputowa
nych i okrzyki z lóż: „Evviva Tneste" ! oświadcza 
S:ilandra: 

- Tak, Evviva Trieste ! jest to okrzyk, rozlega -
1ący się z tysiąca piersi włoskich od Meuyolanu d<J 

Palerma. . 
Sahindra w dalszym ciągu powiad<J: Czasy obe

c11e nie znoszą półśrodków, ani półsumiet'l. Wyma
gają rządu silnego, wyposażonego daleko idącemi 

pełnomocnictwami. Jeżeli gabinet Salandry nie jest 
takim rządem, to niechaj Izba głosuje przeciw niemu. 
W kot'lcu S;:ilandra oświadcza się za porządkiem dzien
nyn1 wiceprezydenta Ravy, wyrażającym z·aufanie do 
dziela rządu i domag:ijącym się p. zejścia do dyskusji 
nad załatwieniem projektu ustawy. 

Jeżeli Izba, zakończył Sala11dra, przyj 11 ie ten po
rządek dzienny, to gabinet pozostanie ua swem sta
nuwislm, jeżeli zaś Izbą nie okaże zaufan'ia, gabi11et 
ustąpi z wdzięcznością mie.jsca swoim następcom, 

którzy będą mogli ukończyć dzieło, rozpoczęte przez 
rząd obecny. 

Dep~ Ferri prosi o głos, ·zrzeka się go jednak, 
gdy loża dziennikarska stara się go przekrzyczeć. 

Ferri rzuca pod adresem loży dziennikarskiej słowa: 

Najemnicy gabinetu I 
Porządek dzienny Ravy przyjęto w imiennem 

głosowaniu 391 głosami przeciw 40. Przeciw głoso
wali socjaliści, Ferri i Chiaraviglia, zięć Oiolittego. 
Wielu przeciwników gabinetu było 11ieobec11ych. Na-

pensja dla duchownych jest wyznaczona na czas nie-
ograniczony. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje oli 2 --3 popoL przy ulicy Krakowskiej I. 13. 

CENTRALNY SKŁAD 
AMERYKAŃSKCH 

URZĄDZEŃ BIUROWYCH 
dla Galicji, Bukowiny i Królestwa Polskiego 

,'JERRY'_' ,,JERRY" Spółka z ogr. por. 
KRAKÓW, Florjańska 28. Tel. 1416. 

Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie. 

'WE -WIEDNIU 
przy . ul. Wollzeile 16, 1-szy obwód drzwi 12a. (winda) 

OTclynuje 1v chorobach wenerycznych i skórnych 

Dr. med. · JÓZEF ROSENBERG 
były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 

i sekundarjusz szp.t. 
w godzinach od 12-1 w poł. i od 1/2 3-1/2 5-ej popoł. 

Także szczepienie ochronne przeciw ospie, 
cholerze i tyfusowi. 

Zakupuje się filmy z polskimi napisami. I 
Krakowska wypożyczalnia i sprzedaż f lmów 

kinematograficznych 

,,POI.....C>N"I.A. '' 
poleca filmy: dramaty, komedje, komiczne, tygodniki wo

jenne, biblije i t. d., po bardzo przystępnych cenach. 

wł. P. Menasche, Kraków, librowszczyzr.a 6. 

1H11.a• Proszę zażądać oferty. • ...... 

F"'. 
BIURO 

:L.C>:R.:O 
TECHNICZNE 

KRAKÓW, Lubicz 1. 
Skład maszyn i artykułów technicznych, przy- . 

bory do gorzelń, młynów, cegielń, tartaków, OLEJE 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó
rzane i z siersci wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnie11ia do maszyn wszel
kiego rodzaj " armatury metalowe, kurld, wodo
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa.
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie 

Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres fovJaróuJ ko
lonialnych wchodzące po najtańszych ce

nach, hurtownie i detailicz:nie poleca 

WojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

stępnie załatwiono poszczególne artykuły projektu S b t k · · k · · k , . . . zr.U810N0 w o o · ę 's1ązecz ę pensYJną na nazw1s o 
ustawy, w koncu w tai nem głosowaniu cały projekt I U Pesa Rubinstein. Znalazca zechce odnieść 
ustawy przyjęto 313 głosami przeciw 56. do Magistratu. 


